
Jut ro ,  S.  Salomea.D .  16.  L i s t o p a d a —  R o k  1842 .  IW o
Środa .

Dnia  2#gro Pjaźdz: ( 4  Lis top: )  r. b. ,  Rada  Ad* 
minist racyjna mianowała Radcę  Stanu Na dzwycz a j ­
nego,  H r a b i e g o  S ka rb ka ^  P r e z es e m Dyr ekc j i  Je-  
neralnej  To wa rz y s t wa  Og ni owe go ,  z pozo*ta.wie- 
ni em przy t eraźnie jszych obowiązkach Cz ło nka  K o ­
misji  Rząd:  Spr aw Wewn:  i Duchów: ,  oraz innych,  
k t óre  dotąd były  na niego włożone.  D n i a 2 7 g o  
Pa ź dz :  (8 Li s top : )  r. b.,  T a ż  Ra da  Ad  mini: miano­
wała  Ant oni ego B o d u szyń sk ieg o , Radcę  prawnego 
przy Rządz ie  Guhern:  Lubel skim,  Zas tępcą  Sędz ie ­
go T r y  banału Cyw:  Guh er nj i  L ubel sk i e j ,  z po­
zostawieniem go przy dotychczasowym urzędzie .
—  J u t r o  o godz:  4tej  z połud:  wyprowadzone  będą 
z wł ok i  ś. p. Jana  K osia rsh iego , S ek r e t a r z a  w W y ­
działach po b. Komisj i  R u  W oj : ,  onegdaj  zmar łego,  
z Kapl icy 0 Q .  Be r na rd yn ów,  na smętarz  Powązko: .
—  W c z o r a j  w Redakc j i  K u r j e r a  z łożono od L .  
d la  osierociałych Wy chow a ików T o w ar zy s t wa  D o ­
broczynności  zł .  7 gr .  2 0 ,  wygr ane  z losu wzię­
t e g o  w S k l e p i e  Ubogi ch  na Joter ję  k l as ycz ną . —  
W  numerze  4 5 ty m Z ie m ia n in a  Ty godnika Rolni* 
c ł o *  Tech no l og i czne go ,  między inne n i  z na jd ui es i ę :  
Szczególnie jsze  z jawisko c o d o  koni .  Wp ły w my­
dła  i wody mydlanej  na wyruszeuie  chleba.  —  
Kur s  wczorajszy : Lis ty zas taw: nowe,  za 100 zł, ,  
r .  s. od i 4 k. 79  do r. s. i 4 k. 85 ( zł .  od 98  gr.  18 
do zł.  99 ) ;  war tość  kuponu kopieiek  2 3 ^ 6 .
D o  S k ł a d u  / Mur  y ki Gus.  S en e w a ld a , nadeszły  
nowości :  H e rc a , 3 Diver t i smenty z Baletu Adama 
D zie w ic a  z G a n d a w y , każdy nu mer  po zł .  5.  
Z  tegoż Ba le t u  Hunt cna ,  K ra k o w ia k  i W i.elhi 
M a r sz  dz:  119,  po zł .  4. D ó h le ra , Bal l ada,  
dz; 41 ,  z ł .  4.  B o se llena , Fantazja  z tematów 
Opery  B ia ła  Dama., dz: 4 4 ,  zł .  4I/2.  L ip iii- 
sk iego , 6 t ematów z Oper  Rossy niego Da skrzy­
pce z to w arzy szeuiem fortep: .  F re ie ra , Fan t ni j a  
koncertowa ua O rgany , dz: I , z ł .  U /z . L a n n tr a , 
nowe W a l ce  p: t: n N i x e n - T a n z c dz: 1 98 ,  zł.  3. 
S traussa^  Ko nt re danse  M o d y ,  dz: 138 ,  zł.  2. 
N a d s z e d ł  także powtórwnie  ulubiony D u t t  H en -

se ll a  na vioIonczel lę i fortep: ,  lub skrzypce  i f or ­
t ep: ,  iakoteż ułożony i ną sam fortep: ,  dz: 14. TeU 
c h tn a n a , Do  Gwia zdy  wieczornej ,  Śpiew na T en o r  
l ub Sopran z towarzyszeń:  for tep: ,  z t< xtem niemiec:.
—  W  następujący P ią tek  w Sal i  Koncer t owej  pałacu 
Paca,  Koncer t  J P a n a  J. G . PVendt, p ierwszego 
T r ęb a cz a  Król :  Hanower ;  Na dworne j  Kapel i .  S k ł a ­
dać będą następuiące d z ie ł a:  U w er t u ra ;  Andante 
z War jac jami ,  na t rąbie  bez maszyny,  wykonane 
przez Koncercis tę  z to warzy szeniem Orkies t ry  ; R o ­
mans z Opery  S tr a d e lla , L.  IS id erm eiera , śp iewa­
ny pr zez  J P ,M  a tu szy iisk ieg o p  War jac je  na Base tli  
F ra n ch o m m a , wykonane przez J P.  S za b liń sh ie -  
go. U w e r t u r a ;  W i e lk ie  Di ve r t i se men t  kompozy­
cji B ello li, na T r ą b i e  maszynowej ,  wy konane pr rez  
Koncerci s t ę;  La Ro nda  Du et  G ahussi, śpiewany 
przez J P P .  M a tu szy ń sk ie g o  i T ro sch e i; nPę t a  
mi łośc i ’’ Śp i ew u t wor u Kar :  S z n a b tl ,  wykonany 
z t owarzyszeniem T r ą b k i  maszynowej  obl igato i for- 
t ep j anu  przez J P .  M a tu szyń sk ieg o  i Koncercistę.  
Cena miej sc :  K r z e s ł o  numerowe Rub:  sre. 1 kop.  
50 ( z ł . 10)  i gr.  5 na ubogich;  P i e r wsz e  miejsce Ru:  
sr. 1 (z ł .  6 gr.  2 0 ) ;  Ga l er ja  kop: 50  (zł .  3 gr  10).  
Bi letów nabyć można w Księgarni  G.  S en t w m d a  i 
K lu ko w sk ieg o , a wieczorem w k a ssie przy wnijściu.
—  Wczoraj  w W i e l :  Tea :  po M ły n ie  d ja b tls k im  
przy wołani ,  dPtinn& Zam ow iecka  i J P .Z tn o p o tsh  i.

D z i ś  temu ty dz ień  upływ a, iak w nocy *e Śr o ­
dy na Cz wa r t e k ,  zbrodnia świę tokradzka  w K o ­
ściele Parai jnlny m Miasteczka ..W isk itek  (w P o ­
wiecie S o ch a czew sk im ) popełnioną została.  O 
8ej z rana gdy słudzy kościelni  przyszl i  P r z y ­
bytek P A Ń S K I  otwierać,  iuź znali źli wszystkie 
drzwi  z wyłupanemi  zamkami :  g d/ ie  t rudność  z a ­
chodzi ła ,  drągami  podważono tak że kamienie  z 
grubych murów wy rwane b y ł y ; przezorni  rozbój ­
nicy żałobne wzięl i  sukna i pozasłauial i  niemi 
okna,  żeby świa t ło  nie z dr adz i ł o  ich w Kościi  le 
pobytu,  dop i er o zapali l i  zapewne św iece, zebr  ra ­
bować.  Po  rozpat rzeniu,  si kody znalazły się v na-
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czne;  bezbożni  świę tokradcy z a b r a l i : Boga tą  M o n­
s t rancję,  4 Kiel ichy z Pa t ynami ,  2 P u s t k i  s rebrne,  
wysypawszy na O ł t a r z  S p i ę t e  H oSTJE; 2 Pacyfi ­
ka ły  iedcn z d n e w e m  Kr z yŹA Sgo ,  drugi  z re­
l i k t a m i  S go  S t a n i s ł a w a ; dwie Korony srebrne 
X O b r a l u B O G A  R O D Z I  C Y;  I nfu ł ę ,  Pa s t or a ł ,  
Sa nda ły  sr ebr ne  z Obrazu S go  S t ANISŁA-WA Bi sku­
pa,  Kr zy ż  s rebrny,  T r y b u l a r e ,  Ł ó d k ę  od kadzi ­
d ł a ,  T a c k ę ,  Puszkę  od SS.  O l e j ÓW, T a c k ę  z a m ­
puł kami ,  i pieniędzy Brackich 26  zł .  T a k i e  znie­
ważenie P r zybyt ku  B O G A ,  rabunek naczyń do S S .  
Ofiar  J e g o  należących,  napeł ni a  boleścią  i z gr o­
zą  serca nas te .

Z  P e tersb u rg a . —  Do wodzca  oddz ie l nego Kau-  
k azk i ego  Kor pus u i g ł ówno- Zar ządz ai ący  Z a - 
k a u k a z k im  kra iem J e n e r a ł  piechoty G o ło w in  
1 szy , na własną  prośbę uwolniony na ieden rok 
od służby,  dla poratowania zdrowia.  Dowo dzc a  
6 go piechotnego Korpusu Jenera ł*  Adjutant  J e n e ­
r a ł  piechoty N e id h a r d t I s z y ,  mianowany D o -  
wódzcą od dz ie l ne go  K a u k a t k i eg o  Kor pus u  i g ł ó ­
w n o - Z a r z ą d z a j ą c y m  Kraiem Z a k a u k a z k im . —  
10go ( 2 2 g o  W r z e ś : )  wybuchł  pożar  w N ow o sile  
w 1 ulskiej  Guberoj i ,  który przy s i lnym wietrze 
p oc h ł oną ł  39  domów drewnianych obywat el sk i ch  
ze wszy stkiemi  przy budow a n i a m i , i 36  sklepów.  
—  W P etersb u rg u  iuż od tygodnia  t rwa sa n n a . 
W  tejże stol icy co rok w ięzyku Rośsyjs:  będzie 
wychodzić  Jen ea lo g iczn y  A lm a n a c h  S z la c h e ­
tn y c h  fa m i l j i  w R o ssji. W  dziele tern będą 
pomieszczane  rody Szlachty,w takiem rozgałęz ieniu  
i l injami pokrewi eńs t wa ,  w iakiern dziś istnieią.  
Gdy  zaś i Szlachta  Królestwa Pol sk i ego ,  według 
obowiązujących ustaw,  zrównana ies t  w prawach 
i prerogatywach ze  Szlachtą  Cesars twa,  przeto R e ­
dakcja uprasza Syczących być zaiuieszczonemi w 
Almanachu,  ażeby raczyli  nadsyłać  o sobie wia 
domosci ,  z wymienieniem imion i nazwisk swoich 
l r odz iców,  udowodnione  dostojeństwa i t. p. P r e ­
numera ta  na to dz ie ł o  wynosić będzie 2 ruble sr;; 
za przesyłkę  dołącza się 25  k. sr:.  K a n to r  R e ­
dakcj i  J en ea l og icznego  Szlachetnych famil j i  Alma­
nachu,  iest  w P etersb u rg u , przy ul icy Wi e l k ie j  
M o r s k i e j  w domu S a ło w a , pod N re m  34.

A n g lja .  —  Dla  Królowej  buduią  piękoy duży 
statek parowy T ró jzą b , przeznaczony do i ej przy­
szłych przeiażdżek mors kich. N a  przyszłe. lato 
Monarchi ni  zwiedzi  I r la n d je ,  a miano wicie H r a b ­
stwo K erry  s ławne ze  swoich iezioę i p ięknych 
okol ic  górzystych;  wkrótce także zwiedzi  po wtór­
nie S z k o c j ę . —  Pan M.  W . L e j ces te r  Syn Józ efa  
L ejces te r , który przez  nieiaki  czas b y ł  D e p u t o ­
wanym miasta K o rk  w par lamencie,  p rzeszedł  
w R zy m ie  na rel igję  katol i cką.  —  P i s ma  angiel ­
skie  opowiadają  anegdotę  na s t ępu i ącą : L o r d  Ash~  
burton  v. 1798 w towarzystwie  dwóch przyiacio ł  
z wi ed »a ł  wodospad N ia g a r y , wracaiąc z a t r zy ­
mał  się przy Kaskadzi e  G enessee , t rzeba  było  
nocować na otwar tem polu,  albowiem w bl izkości  
nie by ł o żadnego  mieszkauia ,  a dla zabezpiecze­
nia się od napadów Indjan musiano dobrze  pi lno­
wać. Z a  nastaniem nocy usłyszano w nieiakiem 
odda len i u mowę zbl iżających się osób.  Osoby te 
rozmawi ał y po f rancuzku,  a wkrótce  L or d  d sh -  
burton  powi ta ł  pod swoim namiotem L u d w ik a  
F ilip a  t eraźnie jszego Króla  Fr ancuzów.

F rancja . —  X ź ę  N em o u rs  ( N e m u r ) ,  na przy­
sz łą  wiosnę zwi edz i  depar t amenty  po ł ud niowe ,  a 
mianowicie  L u g d u n , T u lu zę  i B ordo . Zapewni a-  
ią,  iż uda się tak/.e do P a u , aby oglądać  zmia­
ny uczynione w t amecznym zamku.  Król  zaniechał  
swojej  podróży na p o ł u d n i e . —  Hrabi a  M o n ta li* 
ve t  Intendent  l isty cywilnej ,  wróci ł  z prowincji  do 
P a r y ż a , przed j i i e iakim czasem był  bardzo s łaby.  
—  3 0 g o  z. m. Ż eg la r z  napowiet rzny P .  K irs z  po­
ści ł  się w B ordo  balonem,  lecz w chwi l i  gdy 
wsiadł  do łódki ,  balon przechyl i ł  się,  zapomnia­
no bowiem przywiązać dolną i ego część do g ó r ­
nej,  ł ódka  przechyl i ła  się t akże i P .  K irs z  s p ad ł ­
by niezawodnie z wysokości  30tu  m e t r ó w ,  miał  
iednak t \ l e  przytomności  umysłu,  iż uchwyci ł  się 
liny wiszącej  z balonu,  i t ak t r iyrnaiąc się i eduą 
ręką,  drugą  wywiiuł  kapeluszem dla uspokoienia  
Publ icznośc i  ; tymczasem balon z nadzwyczajną 
szybkością pędzi ł  w górę,  si ła muszkularoa  o p u ­
śc i łaby może śmi a ł eg o żeglarza,  gdyby nie z d o ł a ł  
x esz tą  liny obwiązać sobie ciało P .  K irs z  po 
t ak niebezpiecznej  żegludze  wylądował  szczęś l iwie
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nad brzegiem rzeki .  —  Panowie  M eis&onier (Mej* 
so nj e )  i H en g e l w P a ry żu ,  wydali  muzykę do za- 
Iw wy tancerskiej ,  wykonanej  przez  J P a n a  i J P a -  
nią T ur c zy  no w ic zó w  w P a r y ż u .

R is z p a n ja .  —  Angl ja  p r zy rz ek ł a  Hiszpanj i  po­
życzkę 2 5 0  mil jonów fr.  pod warunkiem,  aby rząd 
madrycki  z awa r ł  nowy t rak t a t  handlowy z Angl ją .

R o zm a ito śc i.—  Bogaty Angl ik  Bankier  w B a g ­
d a d z ie  nazwiskiem S u te r la n d , ulubieniec t ame­
cznego Baszy,  od k tó reg o często nawet  o d b i e r a ł  
dowody prźyiaźni ,  pewnej  nocy zosta ł  obudzony 
łosko t em nie zwyczajnym.  A b d a lla h  Officer  przy­
bocznej  s t raży Baszy,  s t anął  przed bogaczem z mi ­
ną ponurą i rzecze : P r zychodzę  od moiego Wł adz cy  
st raszny wykonać rozkaz ,  i muszę ci oświadczyć,  
ze masz przygotować  się do na jsmutniej szego l o­
su, iaki  kiedykolwiek może spotkać  iaką istotę.  
» C ó ż  znaczy ta postawa uroczysta i t e  od wi e ­
dziny o tak późnej porze?”  zapytał  Angl ik  mnie- 
maiąc,  że idzie o iaki  żarcik.  D a l b y  B O G ,  abym 
nie b y ł  do tych odwi edzi n wybrany,  o d r z e k ł  Offi­
cer ,  wiesz iak iestem ci życzl iwy i wahałem się 
być wykonawcą tak nies łychanego wyroku,  ale 
Basza r oz ka za ł  i muszę być posłuszny,  nie możesz 
nawet  myśl ić  o ucieczce,  bo dom twój iest  oto­
czony strażą.  » Wiesz  A b d a lla h  zaczynasz mnie 
niepokoić,  miałzebym na siebie ściągnąć Baszy 
n i e ł a sk ę? ” N i e ł a s k a  Baszy cóżby znaczyła dla 
t ak bogatego iak t y  Pa na ,  mógłbyś  i bez  wyso­
kiej  opieki  ż \ ć  w poważaniu.  )) Mamże  być z kra­
ju odda lony?” I  to byłoby niczern,  mógłbyś  za­
brać,  swoie  skarby i pod przyiaźniejszem niebem 
pędzić życie szczęśl iwe.  »Chyba  innie chcą wt r ą ­
cić do więzienia.”  W  wiązieniu można także mieć 
wygody,  można spać i ieść  spokojnie.  » T r w o -  
żysz mnie] z aw o ł a ł  blednieiący Angl ik,  więc mo­
że maią mnie wysłać  na wygnanie w piaszczyste 
s t epy?”  Na  wygnanie mogłaby ci towarzyszyć ro­
dzina,  mia ł byś  więc ieszcze osłodę.  » N a  Boga! 
czy mnie czasem nie czeka  bastonada?”  I  po ba- 
s tonadzie nie ieden ż y ł  ieszcze d ł ugo  i ż y ł w p o -  
koiu.  nPowiedz  więc,  wyiaw ten okropny wy­
r ok ,  tak ies t  śmierć,  śmierć  pr zez  stracenie mnie 
c i e k ą ! ”  W y r o k  śmierci  w iednej  chwi l i  bywa do­

konany,  cięcie mieczem, uduszenie postrookien* 
lub zatopienie,  czynią walkę z i \ ciem zbyt  k rótką ,  
boleść  taka przemiia zbyt  prędko,  ale ciebie sroz- 
s t e  czekaią katusze.  » Dokończ  tedy,  na iakąż 
mękę mam być wystawiony,  n i epewność  mnie za- 
bi ia .”  S łuchaj  i zadrżyj ,  Basza kazał  s łomą ... cię  
w ypchać!  » Wypchać]  chyba Bas ta ,  albo ty s t r a ­
c i ł e ś  g ł ow ę .”  1 ia t ak myślałem z początku,  dla 
t ego uczyni łem Baszy przedstawienia ,  a l e  ou po- 
kręcaiąc wąsa krz ykn ął  z gn i ewem:  n K i e d y i a c o  
każę,  nie ma pytań,  zostaie  tylko słuchać i moie 
r ozkazy wykonać.  Za pół  godziny A b d a lla h  masz 
mi zdać sprawę z ukończonego zlecenia!”  Otóż 
iestem,  i i akkol wi ek to dla mnie bol esnem,  mu ­
szę czuwać nad uiszczeniem t ego  b a r bar zyń sk ie ­
go  wyroku.  Mo g ę  ci tylko zostawić kwadrans  
czasu do spisania twoiej  ostatniej  woli ,  i upo­
r ządkowani a  najważniejszych in te resów.  » W y­
pchać! wypchać] powtarza ł  rozpaczaiący S u th e r ­
la n d , cóżby go mo gło  spowodować do t ak ba r ­
ba rzyńskiego rozkazu?  nie pojmuię,  t racę zmysły.  
W i e s z  co A b d a lla h  napiszę do Konsula ,  mo ie  
on swoim wpł ywem. . . ”  Wyśmien i ta  myśl ,  o d­
r z e k ł  Officer,  a le  pośpiesz się z pismem. Angl ik  
drżącą ręką  s k r e ś l i ł  ki lka wyrazów,  które przez 
T a t a r a  przes łano Konsulowi ,  a ten w 5 chwil  pó­
źniej ,  było iuż po pój nocy, stanął  przed Baszą.  T u ­
rek zdz i wi ł  się na widok tak niespodzianych od­
wiedzin,  i uprzejmie  zapytał  Konsula o przyczy­
nę i ego przybycia.  »Panie! b ł ag a ł  Konsul ,  wiem 
że teu o k t ó r ego  życie proszę ies t  tu naturali-  
z o wa nj m i że masz na*d nim wł adzę ,  lecz iako 
i ego  r oda k  zakl inam cię abyś cofnął  s t raszny wy­
r ok .”  O czyież prosisz życie? n Ni eg dyś  twoiego 
przyiacie la ,  bogacza S u te r la n d a P  Al boż  kto 
na raz i ł  go na niebezpieczeństwo? ))W s z ak ż e  kaza ­
ł e ś  Officero w i A b d a lla h ...P  Ha!  ha! ha! pa rskną ł  
Basza  ze śmiechem,  prawdę mówi ł  ten A b d a lla h , 
że  s t raci ł  g łowę ,  ia mu powi edzi ał em,  aby kaza ł  
wypchać moiego ulubionego M .uterlanda , p ie sk a  
który  zdechł  wczoraj ,  a on nabaw i ł  s t rachu iednego 
z moich naj lepszych p r z y i a c i o ł ! Ł a t w o  domyśl ić  
się,  że  to quiproquo  zostało rychło  wyiaśnione,  i 
ze bogaty Augl ik s t raci ł  ty lko  iedną noc spokojną.
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S Z A R A D A .
U p iers i szego  i trzec ieg o  
P r o ż n o  szukaćtiy  w s zy s tk ie g o .
P ie rw s ze  d r u g ie  tu rachuby.  
fTsfystlae  -C zytelniku luby',
Kie  u w szy s tk ich  zw ier zą t  w s'wiecie 

Znajdziecie.
(Z e s z ła  Szarda K a łu ż e ) .

W  dniu 16 ( 2 8 )  Listop: r.  b . ,  w yp u szczon e  zostaną  
w  d z ier ża w ę  przez publiczną licytacją  P O C .Z TH A L -  
T Ę E tJ E ,  w G u b e r n j i :  Kie leckie j,  k a l i sk ie j ,  Lubelskiej,  
M azow ieck ie j ,  P ło ck ie j  i Sandomierski,  j. Obszerniej­
s ze  warunki znajdują się w Gazecie Peządowej w k a ­
m er ze  251 z dnia 14  b. m.

PR Z Y JE C H A L I do WARSZAW Y.
S z p a k o w s k i  Karol Bz:  z Gub: G rodz ieńsk ie j: B ystrza-  

now ski  Ferd: Oby: z Jedlanki; Kruszewski  Antom Bzie:
7. Źurawki;  N ie m irycz  Stan: Oby: z G ostyńskiego; Bro-  
mirski Onuf: Bz: z Starożep; O rsetty  W lad: Oby: z D o­
brzelina: Ł em p ic k i  W ik:  Oby: z. Zalesia; Busk. Knnst: 
Ob: z Bożego; Kosko Cel: Pisarz Mag: Sol: z W yszkowa.

©©W ŚSISIK M IA-
Z polecenia  W ła d z y  W y ż s z e j ,  ;.w W y d z ia le  A pte­

karskim Czynnej Armji,  przy ulicy Konv. il ,toi sklej w.  
Koszarach Sierakowskich  , odbywać się będą w duiu 
9  ( 2 1 )  Listop: targi,  a 12 (2 4 )  tegoż  miesiąca prze ­
targ i ,  na dos taw ę  dla W arszaw sk iego  Aptecznego Ma­
g a z y n u  na 1843  ro k :  212  sążni D R E W  r ossy jsk i . j  
ied l io -szczap ow ej  miary,  12 c zc tw e r t . j  O W S A ,  l icząc  
c ze tw e r t  po .64 garncy ,  180 pudów S1A.NA, 92 0 0  g l i ­
n ianych b ia ły ch  po lew anych różnej w ie lkości S Ł O I ­
K Ó W ,  200  sztuk M IO T E Ł  i W Ę G L I  30  k orcy .  Ż y ­
czą cy  w ięc  podjąć się  na dostawę ta k o w y c h ,  raczą się  
z g ło s i ć  do W y d z ia łu  Aptecznego Czynnej Armji w 
dniach w y ż e j  ozn a c zo n y ch  o godzinie lOtcj z rana ,  
gdzie  i warunki do tak ow ych  każdy zg łaszający  się 
odczytać  może.

&to x Panów A m atorów  G O Ł Ę B I ,  « y c z y | b y  soj)ie 
nabyć  kilkanaście  pSr najpiękniejszych w y b o r o w y c h  
gatunków ; zechce s:ę zg ło s i ć  przy ulicy Ordynacki ,  j 
pod Nr 1313 lit. 11, do W łaścicie la  domu.

Św ieżę .  R O D Z Y N K I  Malaga, w gronkach, i..a O  
6 3  czej B csserow e ,  m ało  co znane dotąd w War- N  
*M s /a w ie ,  bardzo przyjem nego smaku, ?ą do natiy-

cia za pomierną cenę w R ynku  Starego Miasta, pad jaj 
r a  Nr 5 1 ,  W  Handlu podpisanego. .Jan S - jd li lz .
•3“  Li    ---------.— .   -TCT U'

z tarczą,  na której rzeka i mitr3 X ią z ęc a .  Kto  tako­
w y  S y g n e t  odda do Księgarni p o w y ż e j  w y m ien io n ej ,  
odbierze wartość  z ło ta .

9. Na rogu ulicy K rólewskiej  i G rzy b o w a ,  dostać sw 
można G A R N K Ó W  Ż E L A Z N Y C H  E M A L J O - %  

R w a n y c h  z p ok ryw am i i bez p o k ry w  w  różnej  ^  
Je wie lkości i w y m ia r ó w ,  po cenie umiarkowanej.

Dnia 15 i) ul. z rana, między godziną I l i ą  a Iszą,  
idąc z Hotelu A n g ie lsk i .go  aż do Księgarni Fr: Spies*  
i  S p ó łk i ,  zgubiony zosta ł  S Y G N E T ,  zupełn ie  z ło t y

Do g łó w n e g o  Składu Kawjoru,  przy  ulicy  
j U J )  N o w o  Senatorskiej Kro 4 7 7  j f f  domu P. Boka,
1 & |  nadszedł  6 ty  transport K A W J O R U  ś w ieże g o  
' f e ś ?  Astrachańs: m ało  so lon ego ,  oraz W I N O G R O N  

Astrachańskich.  A. K n c h a r k in .
Dnia 12 b. m. z pod Nru 5 8 8 ,  zg in ą ł  

W Y Ź E Ł  m ło d y ,  taęantow aty ,  ł e b  ka­
szta n o w a ty ,  uszy d łu g ie ,  na iednym ma 
k ros tę ,  na grzb iec ie  ł a t y  kaszta: sp. da- 

iące  więcej na ieden bok,  na s lip ie  ch o r y .  Uprasza  
s ię  Z nalazcę,  aby r a cz y ł  uwiadomić W łaśc ic ie la  pod 
p o w y ż s z y  Ner,  za sow itą  nagrodą.______________

D ziś  rano zimna stop 1. W czoraj w połu: c iepła  2.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś  na żądanie 9 1 s zy  raz C y - 

r u l ik  S e w ils k i.  154ty  raz W ese le  w  O jcowie. Dziś  
w Rozmaitości nie będzie  widowiska.

D ziś  w Kawiarni  w domu Boka , przy  ulicy N ow o-  
Senatorskie j , J P .  D a n e c k i  z kompanją grać będzie .

Dziś w Kawiarni przy ulicy D ługie j ,  pod Nr 5 5 2 ,  w do­
mu zw anym  na Rurach,  Panny P r a js  grać będą,^

Dziś  w Kaw iarni w Gmachu Teatral:  od ulicy W ie r z b o ­
w ej,  familja W e n t  grać  i śpiewać będzie .

Dziś  w Kawiarni  przy  ulicy Bielańskiej w Hote lu  L ip ­
skim , w p o d w ó rz u ,  Panny G aube  grać i śpiewać będą.

Dziś  w Kawiarni w domu przechodnim z wany ui Beslera  
p rzy  ulicy Krako:-Przed:,  JP .  W ilh e lm  grać  będzie.

Dziś w Kawiarni w domu Lilpopa n a r o g u u l ic  Sielaó • 
skiej i Tłumne: pod Nr 600 ,  JP.  P a jc z a k  grać  będzie.

W  p r z y s z łą  Sobotę  ua Foocaln, dauy.m będzie Vt l £ -  
C Z Ó R  T A Ń C U J Ą C Y .  M uzyka JP.  S z y n d le ra . ^

8  Mam zaszczyt  oiniejszem S z a n o w n ą  Publiczność V 
p  zawiadomić : iż w  G a s tro tw w ji  mniej p r z y  ulicy q  
U Trębackiej  Nro 6 4 2 ,  iak daw nych  Jat tak i w r o - g  
y  ku b ie ż ą c y m ,  po.-zynaiąc od d n ia  17 L is to p a d c i , n 
Q w każdy C z w a r te k  i P o n ie d z ia łe k , P E K E E  L E J -  H 
Q S Z U  Z G R O C H E M  dostać będzie można; a d l a ł  
U w iększego uprze i e m ń i e o i a  w ieczorów ,  dobrana Mu- y  
8  z y . k a  g r y w a ć  będzie. F . G rassów .

Jutro w Handlu M a ie w sk ie g o  przy  rogu ulic Bednar­
skiej i S o w ie j ,  oa Śniadanie: Zaiąc, Kapłon ,  Pieczeń ,  
M ostek ,  Po lęd w ica ,  Z ra z y ,  P otraw a,  F la k i ,  R y b y ,  etc.


